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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędewym Dziennikiem, hoszteje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 4 złr. 15 kr., miesięcznie 1 zir. 26 kr, 


Z pocztą: kwartalnie 4 zir. 40 kr., miesięcznie | zir, 40 kr. — Inscreya od wiersza w pdłkolunmie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. 
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Konarchya Austryacka. 
Sprawy krajeve. 

Esvów, 5. listopada. Trzydziesta dziewiąta lista 
uposażenie Zakładu nsukowego gospodarskiego, po dzień 
Śnia b. roku zebranych. 

A) Na szkołę beszwrotnie: 
I. Przez c. k. Urząd obwodowy Sandecki: 

Z kolekty p. Ignacego Hołubowieza, mandat, w Zakopanem: 
PP. Klementyna Homulaczowa, właścicielka Kościeliska 10 zir, Igoa- 
cy Hołubowicz kolektor 1 złr. i Jan Bachleda, wójt Zakopanego 20k. ; 
razem llr. 20 k. — Z kolekty p. Juliusza Żuławskiego, mand, w 
Łososinej górucj: PP, Juliusz Żuławski z Młynnego, kolektor Zzłr., 
Konstanty Pieniążek z Koszar „»Maryanna Pioniążkowa z Łososinej- 
górnej, po 1 złr., Jxdz. Maciej Browirny, pleban z Łośosinej gór- 
nej 1 złr.; razem 5 zlr. — Z kolekty pana Chrupka, mandataryusza 
w Siedlcach: PP, Franciszek Głębocki % złr., Jalian Modelski, Jó- 
zef Żuk-Skarszewski, Ignacy Zieliński, Zdanowska i Eufrozyna Su- 
charkiewiczowa po 1 zir, gminy: Mogilno 2 zir. 28 k,, Łęka 1złr. 
36 kr, Słowikowa 27 kr., Janczowa 45 kr., Trzyciesz 40 kr.; Ły- 
czana 26 k., Siedlce £6 kr, Possadowa 32 kr., A. L. 30 k., Fer- 
dynant Grabczyuski 20 kr., Aleksander Kopaczyński i Łobarzewski 
po 10 kr.; razem 15 złr, 20 kr. — Z kolekty p. Machalskiego, man- 
dataryusza w Skrzydloej: Państwo Skrzydlna i p. Machalski z fun- 
duszu policyjnego po 2 zle.; JX, Łukasz Czajewicz, pleban w Skrzy- 
dnej 1 złr. i Józef Zieliński, wikary tamże 10 kr.; razem 5 zir. 
10 kr. — Z kolekly p. Korpalskiego, mandatar, w Bogoniowicach: 
PP. Ludwika Heiotzowa i Paweł Gostkowski po 1 złr.; razem Żzłr, 

M. Przez c. k. Urząd obwodowy Tarnowski: 

Z kolekty p. Andrzeja Machera, O. P: Dra i c, k, komisarza 
obwodowego: PP. Wilhelm br, Romer, właściciel Ocieki 15 złr., JX. 
Franciszek Jordan, dziekan i pleban w Wielopolu 3 złr, 80 kr., Ma- 
rya Bobrownicka, właścicielka Dobrkowa 3 złe, Piotr Garbaczyński, 
właściciel Mokrzca 5 złr., JX. Antoni Janczura, pleban w Barano- 
wie, Bartłomiej Mamakiewicz, pleban w Niwiskach, Jan Hubka, wła- 
ściciel Niwisk i Józef Niklas, rządca dóbr Dembicy po 2 złr., Fran- 
ciszek Woytawski, właściciel Ostrowa 5 złr,, JX. Wiktor Putano- 
wicz prowincyał karmelitów w Pilznie 1 złe, 30 kr., Wiktor Szklar- 
ski, wikary katedralny w Taroowie, Paweł Mazurkiewicz, pleban w 
Dobrkowie i p. Władysław Szymanowski, rzadca ekonomiczny w Ba- 
ranowie, Maksymilian Wagner, mandat, w Mielcu, Markus Kleinmann 
i Mendel Kanner z Mielca, JX Jan Książek, pleban w Trzęsówce, 
Roman Rutkowski i Rudolf Popiel z Niwisk, JX. Piotr Sulek, ple- 
ban w Ociece po 1 złre., Karol Sonetkowski, mandat, w Gromniku 
1 złr. 30 kr., JX, Bartłomiej Olessiak, pleban w Siemichowie , To- 
masz Nalepka, właściciel Siemichowa, Dominium Łowczówek, JX, 
Antoni Sapada, pleban w Gromniku i urzędnicy: prywatni państwa 
Dembicy: Banda, Białkowski, Zura, Łoviecki, Mukwoiczicz, Pec, 
Marcin Woywecki, Muchowski, Szantruczek i Józef Białkowski po 
1 złr., Pirga, Smit, Sichura, Wiehluczek i Januszewski po 80 kr., 
Berger 32 kr., Jan Zarów, e. k. poborca podatkowy w Pilznie, JX. 
Jan Piątek, wikary tamże, pe 80 kr., Teodor Kudas z Pilzna 24 kr, 
Aleksander Kwiatkowski, maadat. w Łękach, Józef Lubieniecki, 
rządca w Gromniku, Antoni Nipo z Pilzna i Markus Hand z Pilzna 
po 20 kr., Stanisław Semetkowski, student, Antoni Cichulski, Józef 
Rynkałowski, Józef Brzezina i Majechoffer z Pilzna po 10 kr. i Jan 
Gorczyn z Pilena 4 kr.; razem 73 złe, 30 kr. 

Ni, Przez e, k. Urząd obwodowy Lwawski: 

P, Antoni Kriegshaber, c. k. rotwistnz i właściciel Szczerca 

50 złr. 


składek na 
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IV, Przez c, k. Urząd obwodowy Tarnopolski: 

PP. Hrabiowie Baworowscy, właściciele Strussowa 150 złr. — 
Z kolekty pp. M. Sam. Weistejna i Salom, Garfejna, przełożonych 
gminy izraelickiej Tarnopolskiej: PP, Samuel Aszkenazy, aptekarz 
Perl, -Falk Regel, M. Sam. Weistejen i Salom, Gavfejn, kolektorowie 
po 1 złr., Markus Kampel, Izaak M. Saphier i Zalel Saphier po 40k., 
Majer W. Byk, Lowe Korner, Markus S. Parnass, Wolf Perlmann, 
Jozef Blaustein, Markus Śliwka, S. Fried i Wolf Lotringer po 30k., 
Szlome Hirsz 24 kr., Abraham Kitteer, Wiktor Brylant, Szye Eisen- 


berg & Nagler, Mojżesz Parnass, Benjamin Garfunkel, Izrael Abr. 
licfter, Meszulem Langer, Mandel ilorowit», Dawid J. Faichmann 5 
Szmeri Horowitz, Izaak M. Błsasteio, Nute TVencnbaum, Nuchim Sa- 
phier i Jakób Menkes po 20 kr., Hirsz Zimer, Jone Szalet i Hirsz 
Buchwat po 15 kr, Ber! tiefter, Markus Kahane, Abr, Bzye Gold- 
stern, Wolf Weledniker, Izak Regel, Alter Werfel, Nussca Brimer, 
Chanio. L, Spiegelglas, Sucher Spiegelglas, Nussen Spicgelglas i Mar- 
kus Jaryczower po 10 kv., a fandaszów gminy 5 shu; razem 23 
złe. 39 kr. 
V. Przez c. k. Urząd obwodowy Kołomyjski: 

Z kolekty JX, Stefana Wojnarowskiego, gr. kat, dziekana Kos- 
Bowskiego: JJŃ, plebani gr. kat. Dymitr Romanoaski w Kultach sta- 
rych 1 zir,, Stefan Wojnarowski w Kossowie, kolektor, Jan Walaw- 
ski w Kassowie starym, Spirydyon Kolankowski w Chomczynie, Ñi- 
chal Kukauszewiez w Rybnie, Onufry Pawlikiewicz w Fereskali, Syl- 
wester Witoszyński, w Kraśnoile, Mikołaj Jaworowski w Żabia, An- 
drzej Buraczyński w Krzyworówni, Jon Kobrzyński w Jaworowie i 
Leon Kukaszewicz w Kabakach po 20 kr., Mikołaj *Valawski w Doł- 
hopolu 10 kr.; razem 4 złr. 80 kr. — Razem na szkołę 340 zle. 29 kr. 

B) Na gospodarstwo wzorowe: 
I. Przez c. k. Urząd obwodowy Sandocki: 

Z kolekty p. Skapskiego, mandałarynsza w Kamienicy: PP, Ma- 
ksymiliam Marszałkiewicz, dziedzie Kamienicy 15 złr., Franciszek 
Zaręba i A. Skąpski kolektor po 2 złr. i Leopold Bossowski 1 zir,; 
razem 20 kr. — Z kolekty p. Korpalskiego, mandataryusza w Bo- 
goniowicach: p. Michał Romer 3 złe. 

II. Przez c. k. Urząd obwodowy Tarnowski: 

Z kolekty p. Andrzeja Machera, Q. P. Dra i c. k, komisarza 
obwodowego: JJX.: Franciszek Jordan, dzickan i plchan w Wielo- 
pola 1 złr. 30 kr., Wiktor Putanowice, prowincyał OO, Karmelitów 
w Pilznie, Józef Szklarski, wikary katedralny w Tarnowie, Paweł 
Mazurkiewicz, pleban w Dobrkowie, Bartłomiej Mamakiewicz, pleban 
w Niwiskach, p, Jan Hupka, własciciel Niwisk, Tomasz Nalepka, wła- 
ściciel Siemichowa po 1 złr., Jan Żarów, c. k. poborca podatkowy 
w Pilznie 80 kr.; razem 8 złr. 

II. Przez c, k, Urząd obwodowy Lwowski: 

P, Antosi Kriegshaber, e. k. rotmistrz i właściciel Szczerca 

50 złe. s 
IV, Przez e, k, Urząd obwodowy Kołomyjski: 

Z kolekty p. Franciszka Jasińskiego, właściciela Zachajpola: 
PP. Leopold SŚłonecki i Franciszek Jasiński po 25 złr,, Deodat Bob- 
danowicz 10 złr.; razem 60 złr. 

V. Przez c. k. Urząd obwodowy Tarnopolski. 

Z kolekty p, Fryderyka Kierki, c. k. komisarza obwodowego: 
PP. Erazm Bromirski, O. P. Dr. i właściciel Tarnorudy i Faszczówki 
25 złe., Adam Czarniakowski, właściciel Łisiczyniec 10 złr.; razem 
35 złr. 

K kolekty pp. M. Sam, Wcistejna i Sal. Garfejna, przełożonych 
gminy izraelskiej Tarnopolskiej: PP. Michał Bomse 1 złr., Chaim 
Kaufmann, Szame Frangos, Zalet Rapaport i Szulem Landesberg po 
30 kr., Abram Kittner, Wiktor Brylant, Szyc Rosenfeld, Salamon 
Schonberg, Osias Mohrenberg, Józef Darst i Izaak Wieselthier po 20 
kr., Szye Eisenberg & Nagler i Berl Sigall po 15 kr., Manes Axel- 
rad 12 kr., Szmerl Horowita 10 kr,, Rachel Eisenberg 6 kr., z fun- 
duszów gminy 5 złr.; razem l1 złr. 38 kr. 

VI. Przez c. k, Urząd obwodowy Żółkiewski. 

Z kolekty p. Juliusza Bobowskiego, c. k. komisarza obwodow |: 
PP, Tadeusz hr. Łoś, właściciel Narola i Józef Jabłonowski, właści- 
ciel Rawy po 25 złr., Jan baron Brunicki, właściciel Błażowa 20 złw., 
Adolf Grolle, właśc. Bełzca i Michał Skrzyszowski, dzierzawca Bełz- 
ca po 10 złr.; razem 90 złr. 

VII. W- kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego galic. 

RES Maxym. Jędrzejowicz, właściciel Zniatyna 25 złr,, Igoacy 
Pierzchała, właściciel Uszkowie 20 złr., Miecz. Zagórski, własciciel 
Wołkowa 5 złr., Antoni Roszkowski, dzierzawca Brykoni 4 złr., Ju- 
liusz Kędzierski, właśc. Merysączowa, Symonowiez Józef, dzierzawca 
tamże, Ignacy Paszkudzki, właśc. Rzędowie i Teresa z be. Łosiów 
Cikowska, właśe. Brzuchowie po 2 złr., Wilh, Mittelstaedt, dzierz, 
Ostałowie 3 złr., Wilezkowska, Gruszecki i Sawraeki, współdziedzi- 
co Wojciochowic, Karol Prytyka i A. Grochowalski, współdziedzice 
Tucznego w obwodzie Brzeżańskim po 1 złr.; razem 70 złr, 


Razem na gospodarstwo wzorowe . 347 złr. 38 kr, 
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Suma trzydziestej dziewiatej listy, . 688 zł 7 kr 
Dodawszy sumę (rzydziestu ośmiu list po- 
przednich Eo olo o Po ZIRMZE Boże , [0 
i oblig. cząstk, na 500 zip., 
Jest ogółem . 22,413złr.5] kr. 
Z tego wypada na fundusz szkoły ." e RE 
i oblig. na 500 złp. 
a na fundusz gospodarstwa wzerowego . . ,. 16,57%2łr.26 kr, 


Ogół funduszów jak wyżej . 224i3zlr.51 kr, 
i oblig. czastk. na 500 złp. 
Z komitetu c. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
(Uwagi lit. „koresp, austr,* nad slanem banku narodowego.) 


Wićdeń, 5. listopada, Ogłoszony dziś wykaz o stanie ban- 
ku narodowego podaje następujace rezultaty: 
Obieg banknotów wynosi 7 
Na pokrycie tego obiegu posiada bank 

oprócz swoich pretensyi do pań- 
siwa: 
Zapas gotówki w sumie - 18,528,097 złr. 
Portefejl wekslów i innych w przecią- 
gu 90 dni spłatnych pretensyi do 
prywatnych z hypoteką zastawu, 


. 200,530.170 złr. 


. 52,128.665 zir. 


Mema « | BE a w 
Inne prctensye do Węgier i osób 
prywatnych . . à. . 1,483.349 zlr, 


Swój fundusz rezerwowy i fundusz 
penssi dA 2 2 , . 10,366.688 złr. 
Wartość gmachu bankowego i innych 
aktgwów "=... 1,883.849 złr. 


Ogółem ž . . 109,184.998 zir. 


Potrąciwszy tę ufundowaną sumę od powyższego o- 
biegu banknotów pozostaje suma obiegu zasadza- 
jaca się tylko na kredycie państwa . . . . 

Pokrycie tej sumy stanowi ogółowy dług państwa 
w sumie 135.396.626 zir, Ten dlug państwa dzieli 
się na dług stary kreowony już przy założeniu 
banku w sumie . . p « « « » » « « . .. 69,896.626 złe, 

i na dług nowy utworzony na mocy traktata z 28. 
lutego 1852 w sumie 65,100.000 złr, po 2 od sta. 
Jeżeli się vd powyższej cyrkulacyi banknotów u- 
fupdowanej tylko na kredycie państwa potrąci dług 
dawniejszy, tedy pozostaje ufundowana przez su- 
mę 65%, milionów nowego długu dyferencya w 
nomics 4 FE. Wy jA. WOK OJ. * 

Odpowiada przeto nowemu długowi w sumie 611% 
tylko jeszcze pomnożenie banknotów o sumę blisko 21%, milionów. 

Gdy państwo tę sumę 2114 milionów spłaci do banku, — a większa 

jej część umorzy się jeszcze w tym roku, — tedy bank powróci do 

tego samego, a ze względu na swój w ogóle pomnożony majątek na- 

wet do lepszego stanu, aniżeli przed wybuchem rewolucyi w r, 1848, 

a rany lat ostatnich zadane bankowi będą zagojone. Poniewaz bank- 

noty w dawniejszych stosunkach przez trzydzieści lat al pari się 

trzymały, w kraju i za granicą bez kursu przymusowego znajdowały 
kredyt, i zawsze na Śrebro się mieniały, możemy przeto teraźniejszy 


91,365.172 złr. 


21,468.446 zir. 


milionów 


ZE —— ë E OOZĄ |. 


stan banku, tak zbliżony do owego celu, uważać za pomyślny i z 
zaufaniem spoglądać w przyszłość. 

Ten wykaz banku podaje także niezbity dowód, że wszelkie 
owe nicustanne skargi ma uciążliwe ograniczenie kredytu ze strony 
banku Sa bezzasadne. Albowiem podczas gdy w stosunku zapasu go- 
tówki do obiegn banknetów prawie żadna nie zaszła zmiana, a pre- 
tensye banku do państwa w ostatnim miesiacu o 3,500,000 złr. m. k, 
się zmniejszyły, okazuje sig w eskontowaniu i forszusach pomnożenie 
blisko o 8*/ miliona, Przy tem jednak musiano także mieć wzglad 
na potrzebę Pragi, Pesztu, Berna i Lincu; bank bowiem jest insty- 
tutem wyrachowanym w dzialaniu swojem na całą monarchyę i nie- 
odpowiedziałby swemu przeznaczeniu, gdyby wyłączna uwagę i tro- 
skliwość swoją zwracał na Wićdeń, Z drugiej zaś strony wobec so- 
lidarności przemysłowych i handlowych interesów Cesarstwa natural- 
ną jest rzeczą, że pomoc, jaką się im daje w równej proporcji, przy- 
nosi korzyść ogółowi, a więc i stolicy. Zład się okazuje, że admini- 
stracya finansów stanowczo się trzyma dobrze rozważonej myśli, któ- 
ra wyrzekł pan minister finansów w odpowiedzi na podane w tej 
sprawie przedstawienie niódeńskiej izby handlowej i przemysłowej, 
niezezwalając na pomnożenie obiegu banknotów, ale przyzwalając 
chętnie na to, ażeby bank użył sum spłaconych mu w ostatnich cza- 
sach ze strony państwa na ułatwienie obrotu Ścieśnionego przez prze- 
mijający brak pieniędzy. Gotowość adminietracyi państwa do ułatwie- 
nia w tym względzie wszelkich możliwych i stósownych środków, 
okazuje się między innemi także i z gorliwości, z jaka przystąpiła 
do założenia nowego instylutu kredytowego w Wióćdniu. Dziennik 
„Austriaś a za nim największa część tutejszych dzienników podały 
już główne zarysy odnośnego planu, Celem tego zakładu jest miano- 
wicie wspierać mniejsze gałezie handlowe i przemysłowe, a gdzie się 
niepodobnem okaże pośrednictwo banku narodowego, którego prze- 
znaczeniem jest regulować na wielki rozmiar pienięzny qbrót w pań- 
stwie, tam powołanym będzie powyższy instytut podać potrzebne 
środki, aby w ciągłym ruchu utrzymać mniejszy obrót handlowy i 
przemysłowy. Że podobny zakład nie będzie mógł wydawać własnych 
banknotów, że jego stopa procentowa bedzie musiała być zmienną i 
więcej odpowiedną każdoczesnym stosunkom, to rozumić się samo 
przez się, i sądzimy także, Że fundusz pięciu do sześciu milionów 
będzie dostatecznym na potrzchy nizszej Austryi, a względnie na po- 
(rz by Wićdnia, Wspomniany artykuł czyni wzmiaukę, iżby w zamic- 
rzonym instytucie połaczyć należało formę stowarzyszenia akcyona- 
ryuszów z zasada wzajemności kredytu. Nie podlega prawie żadnej 
wątpliwości, że podobny zakład kredytowy nietylko wkrótce uzyska 
obszerny zakres działania, ale mianowicie przy zmienności stopy pro- 
centowej bez narażenia swego celu może odnieść znaczne zyski, tak, 
izby się utrzymał o własnych silach bez nadzwyczajnych ofiar ze 
strony banku, lub też ze strony administracyi państwa tak przy za- 
łożeniu jak i w dalszym rozwoju tego inslytutu. Że względu na 
wzajemność kredytu uczy doświadczenie, że się ta zasada szczególnie 
praktyczną okazuje w takich przedsiębierstwach, gdzie częstokroć 
zachodzi może większe ryzyko. Według tego wzoru zaprowadzonoby 
potem w innych krajach koronnych podobne zakłady, zawsze jednak 
z uwzględnieniem szczególnych potrzeb i właściwości każdego kraju 
koronnego. Każdy słasznie myślący poweźmie z tego przekonanie, że 
rząd niezapoznając bynajmniej ważności kwestyi pieniężnej, owszem 
gorliwie jej rozwiązaniem się zajmuje, i jakkolwiek nie jest rzecza 
rządu, ani też w jego mocy uchylić w jednej chwili konieczne prze- 
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Louis de Saintaine. 


(Z angielskiego ) 


Cyganie, jak wspomina historya, przybyli do Francyi w roku 
1427, i chytre ich wybiegi, kradzieże, a niekiedy nawet ciężkie 
zbrodnie ściągnęły wkrótce uwagę policyi na siebie. Mimo-to rozsze- 
rzali się coraz bardziej po kraju, stając się islną plagą mieszkańców, 
i niejedna zwierzchność zostawała w podejźrzeniu, że sama ochrania 
ten koczowniczy szczep czarowników. Aż wreszcie uniósł się słu- 
sznym gniewem Ludwik XIV. i wydał swój straszny edykt, mający 
na celu zupełne zniszczenie tego szczepu, albowiem nakazywał urzę- 
dnikom sądowym i policyjnym: „aresztować lub kazać aresztować 
wszystkich tych, którzy się Cygansmi (Czechami lub Egipcyanami) 
nazywają, jakoteż ich żony i dzieci; męzczyzn okuwać w kajdany 
i odsełać na galary; kobiety zaś, dziewczęta i dzieci oddawać do 
szpitalów , jeżli przy wykonywaniu rzemiosła cygańskiego przydy- 
bane zostaną, i to bez wszelkich ceremonii i formalności proceso- 
wych. *) 

Jedną z najgłówniejszych przyczyn tego ostrego edyktu, który 
jak wszelkie nader surowe ustawy niebardzo ściśle wykonywano, 
o — mm . 

*) Arrêter ou faire arrêter tous ceux qui s'appellent Bohómes ou 
Ezyptiens, leurs femmes, leurs enfants: de faire attacher les 
hommes à la chaine des forçats, pour ètre conduits dans les 
galères, et quand aux femmes, filles et enfants, de les conduire 
dans les hôpitaux, si on les trouve faisant le metier de Bo- 
hóme; le tout sans forme, ni figure de procés.“ 


był następujący wypadek kryminalny, wielce podobny do romansu, a 
z którego oraz przekonać się można, że prawda bywa często dzi- 
wniejszą jeszczo niż bajka. 

Hrabia B., potomek znakomitego rodu, żyjący ciągle u dworu, 
gdzie żona jego dla wielkiej przyjaźni, jaką powzięła ku niej jedna 
z księżniczek królewskiego domu, jeszcze wyższe niż on zajmowała 
stanowisko, miał kuzyna w pewnym szlachcicu osiadłym na wsi, 
którego majątek zastępywał w oczach wielu znajomych brak wyso- 
kiego szlachectwa. A jakkolwiek wielkiem jest uszanowanie , jakiego 
doznaje od tłumu znakomite urodzenie, to jednak i potega kruszcu 
mieści w sobie coś tak oćmiewającego, że wszyscy uginają się przed 
nim i uwielbiają złotego cielca. 

Otóż tedy ów bogacz zamieszkiwał od wielu lat już samotny, 
w głębi lasów ukryty zamek w brabstwie Berry, gdzie pan Guillau- 
me Georges de Saintaine , bo takie nosił imię, doznawał wielkiego 
uszanowania, gdy tymezasem on sam upatrywał w spokrewnieniu 
swojem ze znakomitą rodzina B. wielki dla siebie zaszczyt, Toż 
nie raz i nie dwa dał on przy sposobności hrabiemu do zrozumienia, 
że w razie, gdyby umierał kiedyś w stanie kawalerskim , ma zamiar 
zapisać mu cały swój majątek tak w ziemi jak i w ruchomościach 
zawarty. A że jak wieść niesła, miał pan Saintaine więcej niż sto 
tysięcy liwrów rocznego dochodu, a nadto w klejnotach, w stołowem 
srebrze, w obligacyach i innych ruchomościach blisko półtora miliona 
liwrów leżącego majątku, przeto liczył hrabiowski jego kuzyn z nie- 
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Silenie wraz z wszystkiemi skntkomi, jednak rzecza jest pewną, że 
Środki, które dotychczas częścia już powziął, częścią przygotował, 
znpełnie bedą dostateczne, aby w obecnej chwili złagodzić skutki te- 
go przesilenia, skrócić jego trwałość i zapobiedz ponowieniu się po- 
dobnych niedogodności na przyszłość, (L. k. a.) 
(Projekt względem założenia nowego instytutu kredytowego w Wiedniu. ) 

WWićdeń, 5go listopada. Celem instytutu, który tu założyć 
zamyślają, ma być głównie dostarczanie kapitałów dla handlu i indu- 
stryj niższej Austryi pod takiemi waruskami, pod jakiemi instytut, 
powołany podobnie jak bank narodowy do popierania i regulowania 
obrotu pieniędzy państwa na wielki rozmiar, niemoże na długi czas 
dawać kredytu. 

Instytut ten ma być niezawisły od rządu, jednak pod dozorem 
administracyi rządowej, ma być niezależny od banku narodowego je- 
dnak może korzystać z niego w sposób statutami przepisany, równie 
jak każdy zakład stolicy. 

Własnych banknotów nie bedzie ten instytut wydawać, gdyź 
to jest wyłącznym przywilejem banku narodowego; ma tylko ułatwiać 
obrót pieniędzy, bez pomnażania ich obiegu. W instytucie tym ma 
być, jak mówią, połączona forma towarzystwa akcyonaryuszów Z za- 
sadą wzajemności kredytu. Wzajenność ta wymaga ustanowienia 
granicy najwyższego kredytu, jaki instytut pojedyńczym osobom przy” 
zwalać moze, Stopa procentowa w ogóle jest zmienna; taka ma być 
i tutaj, a za rozmaite należytości towarzystwa ma być rozmałcie, 
wymierzona. Sądzą powszechnie, że własne fundusze od 5 do 6 
milionów w tym koronnym kraju, będą dostateczne do zabezpieczenia 
środków dla zaspokojenia uwzględnionych tu potrzeb; ukonstyluowa- 
nie towarzystwa ma się rozpocząć sumą dwóch milionów, 

Gdy się ułożą statuta za potwierdzeniem rządu, bedą natych- 
miast publikowane, i mogą służyć za wzór w każdym innym kraju 
koronnym, gdzie podobne istnieją potrzeby, jak te, które namieniony 
instytut w niższej Austryi wywołały, ale należy je do szczególnych 
okoliczności zastosować, (Austria.) 


(Kurs wiedeński z 9. listopada 1862.) 


Obligacye długu państwa 6%, 941, ; 41/40, 8h; KY => 
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(Program pogrzebu zwłok księcia Wellingtona.) 

London, 31. października. Dziennik „Gobe“ zawiera wc- 
dług urzędowego programu porządek, w jakim beda odprowadzone 
zwłoki księcia Wellingtona do katedry ś. Pawła, Najprzód wyru- 
szy sześć batalionów piechoty, kazdy po 600 ludzi, ośm szwadro- 
nów konnicy, oddział artyleryi pieszej z 1% działami i konna arty- 
lerya z dziewieciofuntowemi bateryami. Potem będą postępować mar- 
szakkowie w żałobie, chorążowie, deputacye miast i korporacye, mini- 
strowie, wysokich sadów urzędnicy, mowca gminy z izbą niższą, nastę- 
pnie baronowie, biskupi, wicehrabiowie, marszałkowie i książęta, dalej 
najwyższe szarze dworskie, książę Albert z świtą na koniu, dygni- 
tarze kościoła, po nich heroldowie z ostrogami, w hełmie, rynsztunku, 
zorężem i tarczą, potem zagraniczne feldmarszałkówskie buławy w na- 
stępujacym porządku: Austrya, Hanower, Niderlandy, Prusy, Portu- 
galia, Rosya, Hiszpania, następnie nieść będzie margrabia d Anglesea 


małą przyjemnością każdy rok jak nastawał i mijał zostawiając pana 
de Saintaine w błogosławionym stanie kawalerstwa, 

Aliści sam hrabia B., znany zgwałtowności i śmiałego charak- 
teru, posiadał nienajlepszą sławę u ludzi, a nawet mówiono dość 
głośno, że niegdyś miał udział w brzydkiej jakiejś sprawie otrucia 
pewnej damy z książęcego domu. Wszakże to nieosłabiało w nim 
dumy wielkiego pana, i chociaż nieszanowali go ludzie, jednak uchy- 
lał mu się każdy. Zresztą wiedzieli też wszyscy o tem, że hrabia 
słynny z wymowy a biegły i nieustraszony partyzant wywierał przez 
długi czas despotyczny wpływ na jednego z przemożnych książąt. 

O takim charakterze można było przypuszczać na śmiało, że 
się nieda powściągnąć w biegu do swej mety ani przystępami żalu 
ani nawet obawą kary zagrożonej prawem. 

Pan de Saintaine przyjeżdżał co roku na zimę do Paryża, gdzie 
przez cztery miesięcy mieszkał zawsze w hotelu swego kuzyna przy 
ulicy Payenne; i tam to przy każdych odwiedzinach, bądź z wdzię- 
czności za dobre przyjęcie, bądź też z pospolitszego uczucia obawy, 
jaką przyjmował go charakter strasznego hrabi, odnawiał zamożny 
gość regularnie przyrzeczenie swoje, zapewniające hrabiemu w czasie 
cały majątek, Hrabia zaś ze swej strony starał się wszelkiemi spo- 
sobami dogadzać bogatemu krewnemu, i nieomieszkiwał nigdy wpro- 
wadzać „kuzyna* w owe Świetne grona, w których nasz szlachcie 
wiejski z książętami, jak Lotaryngski, de Rohan i de Bouillon, z 
marszałkami Krancyi, kardynałami, prałatami i innemi osobami pier- 
wszego rzędu schodził się na salonach hrabiego. 

Już pół wieku cieszył się pan de Saintaine światłem niebios 
a jeszcze niezbierała go chęć zakosztować rozkoszy małżeńskich, 
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angielska laskę feldmarszalkowską i książęcą koronę zmarłego, potem 
zwłoki na ośmiokoanym powozie, za tym bedą postępswać karety 
żałobne, następnie sjn nieboszczyka , teraźniejszy książę Wellington 
w długiej żałobnej szacie, której koniec będą nieść jego towarzysze, 
za nim nastąpią wykonawcy testamentu, krewni i przyjaciele zmar- 
łego, jego rumak, dalej pojazd królowej i familii królewskiej, a w 
koncu cały orszak będzie wojske zamykać. — Karawan bedzie mieć 
27 stóp długości i 11 stóp szerokości. Bylihby obrali większą sze- 
rokość, gdyby nie była za ciasną brama w Temple-Bar, przez która 
orszak przechodzić musi. Wszystkie sześć kół są 2 bronzu ulane, 
i w ogóle użyto do powozu najtewalszego materyału, gdyż na pa- 
miątke przechowany będzie. Powóz jest ozdobiony godłami, zawie- 
rającemi nazwiska najcelniejszych bitew, w których się książe znaj- 
dował, następnie trofeami z bronią i elioregwiami. Katafalk, pa któ- 
rym spoczywa karmazynowym aksamitem wybita trumna tudzież ka- 
pelusa i eręż, będzie osłonięty czarnym śrebrem wyszywanym aksa- 
mitem, a nad nim będzie sie wznosić Świetnie ozdobiony laldachin. 
To wszystko będzie mieć 17 stóp wysokości, a ponieważ brana w 
Temple-Bar jest tylko 16 stóp i 6 cali wysoka, przeto karawan tak 
urządzono, że podczas przejazdu pizez brawę katafalk i baldachin 


będzie można o 2 stopy zniżyć, (W. Z.) 
s Brameyan, 
(Konfereneya w St. Cloud z przełożonymi senatu. — Dalsze szczegóły o odwie- 
> dzinach Abd-el-Kadera w St. Cloud.) 


Paryż, 1. listopada, Presydent republiki odbył przedwezo- 
raj w St. Cloud z przełożonymi senatu kouferencyę odnosząca sie 
jak słychać do „senatus consultum“, które w następujący czwartek ma 
być fzbie przedłożone, 

— Do sprawozdania o odwiedzinach Adbd-e/-Madera w St, Cloud 
należą następujące jeszcze szczegóły, Pokazywano mu między inne- 
mi końmi w masztalni także i wierzchowca, na którym Zudwik Na- 
poleon zwykle jeździ, Abd-el-Kader przypatrzy wszy się wierzchow- 
cowi temu przez chwilę z uwagą, oświadczył się temi słowy: „oby 
książę długie jeszcze lata konia tego dosiadał, i by mu zawsze słu- 
Żyło zwycięztwo,* Na zapytanie, czy też jest lubownikiem koni? 
odrzekł, „że dawniej miał wielkie do nich zamiłowanie, koń jednak 
jest obrazem wojny, aon na przyszłość chce się całkiem oddać spo- 
kojewi*. Mimo to jednak wspomniał z zapałem o swym przeszłym 
zawodzie i czynach wojennych, pobudzony do tego uwagami jenerała 
Espinasse, teraźniejszego adjutanta Ludwika Napoleona, a zwłaszcza 
wspomnieniem o walkach przeciw emirowi, w których osobisty miał 
udział, Add-el-Kader z swojćj strony przytoczył wicle szczegółów 
z téj wyprawy, 

Wczoraj udał się Abd-el-Kader do pałacu Luxemburgskiego 
dla złożenia wizyty kuzynowi prezydenta, następnie zaś do ministra 
wojny i do hbippodromu, gdzie dwa balony puszczano w powietrze. 
O 1szej godzinie opuścił hote! swój na ulicy Rivoli, gdzie jak zwy- 
kle oczekiwały na jego powitanie tłumy ciekawych. Życzliwe te po- 
witania odwzajemnia} wychylaniem się z powozu i częstem skłonie» 
niem głowy. Za przybyciem do zabudowania senatorskiego przedsta» 
wił się księciu Jérome, który go za przykładem Ludwika Napoleona 
uściskał serdecznie. Spotkanie to sprawiło tem większe nań wraże- 
nie, zwłaszcza że go dawniej już uprzedzono o wielkiem podobień- 
stwio księcia Hieronima z &, p. cesarzem Napoleonem. Wychodząc z 
pałacu oświadczył: „Poczytuję sobie to za największe szczęście w 


Dobry, prostoduszny i grzeczny, dotrzymywywał słowa z reli- 
gujną sumiennością; pobożny aż do przesady, jeźli wolno przyznać 
skromności ducha przesadę, był powszechnie lubiony w tych stro- 
nach, gdzie dobia jego leżały, i gdzie mu, jak to zwykle bywa, po- 
czciwi sąsiedzi przyznawali ezterykroć większy majątek, niźli po- 
siadał w istocie. Przytem utrzymywał dla siebie przepyszny dwór 
wiejski, piękną sforę psów gończych, dobrze zaopatrzoną stajnię i 
zręcznych strzelców, którzy z wielką gorliwością ścigali zwierzynę 
po rozległej jego kniei. Tak otoczony zewnątrz wszelkiemi żywioła- 
mi Szczęścia, szanowany od wszystkich a w posiadaniu talizmanu, co 
oprócz spokoju, którego nie kupić, wszystko pod słońcem poddaje 
woli swego właściciela, pędził pan Saintaine swobodnie i w błogiej 
szczęśliwości Gnio swego życia; a jeźli czasami zamarzyło się jego 
duszy unieśmiertelnić wiekuistość ciała i rodu swego, przytłumiał 
zwykle z największą skwapliwościę podobne myśli jako natchnienia 
podsuwane od czarta. 

Ale jakkolwiek wysokie było stanowisko, które mu nadawał 
tak wielki majątek w społeczeńsiwie, to jednak szlachectwo jego 
było jeszcze dość świćże i niskie, by mogło odrywać uwagę jego 
od własnych spraw i zatrudnień gospodarskich , i pan Saintaine wo- 
lał zawsze być sam sobie marszałkiem dworu i kasyerem, piźli do- 
znawać losu nadzorcy. To też w ciągu tych ośmiu miesięcy, które 
spędzał na wsi, widziano go zawsze po wszystkich targach w oko- 
licy, na których osobiście sprzedawał i zbywał swoje plony i trzody 
cale zwyczajem prawdziwego ziemianina. > 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


163% 


calem życiu mojem, że mógłem dotknąć sie ustami memi oblicza je- 
danego z braci wielkiego Cesarza.“ Dla małżonki jenerala d Hawi- 
poul, wielkiego referendarza senatu i dla innych dam do tej familii 
należących, okazywał Abd-el-Kader grzeczność wyszukaną, i zulo- 
żeniem wyższego światła upraszał na odchodniem, aby mu wolno hyło 
ponowić wizyte swoja dla złożenia damom swego uszanowania. — 
4 luxetburgskiego pałeca udał sie Abd-el-Kader do hippodromu. 
Konnym sztukom zdawał się tam dość ozieble przypatrywać, nato- 
miast zaś zajęły całkiem uwagę jego obydwa balony, Aeolus i Zephyr, 
które w powietrze puszczono na zakończenie igrzysk. Jeszcze w 
Amboise epowiadańo mu o tych cudach cywilizacyi, i okazywał za- 
wsze wielką chęć oglądania tych dziwów z bliska, do czego dyrektor 
hippodromu podał mu dobrą spasobność odstępując dlań własna lożę, 

Dzisiaj przejezdza się Abd-el-Kador w okolicy St Cload na 
koniu pożyczonym od prezydenta, na którym pojutrze wystąpi podczas 
rewii mającćj się odhyć na cześć jego pod Versailles. Zbierze się 
tam kilka pułków jazdy pod dowództwem ministra w ojny SZ. Arnaud, 
Po rewii zwiedzi Abd-el-Kuder pałac królewski w Versailles i prze- 

- pyszny ogród z tryskającewi fontanami, na obiad zaś i na zabawę 
wicczorną zaproszony jest u ministra wojny. 

Wiadomo juź z das niejszego sprawozdania, że podczas zwie- 
dzenia kościoła św, Magdaleny wywiadywał się Add-el-Kader u tam- 
tejszego proboszcza o księdza Dupuch, byłego biskupa w Algierze, 
który niegdyś przyczynił się w sposób szlachetny i czcigodny do wy- 
miany arabskich i francuskich jeńców wojennych i zjednał sobie przezto 
wysokie u Add-c/-Kadera poważanie, Ksiądz Dupuch dowiedziaw- 
szy się o chęciach emira, chciał go uprzedzić i przybył wczoraj o 
12iej godzinie do hotelu „de la Terasse. Abd-cl-KMader był właśnie 
przy śniadaniu, mimo to jednak prosił natychmiast biskupa do sie- 
bie. Uściskali się serdecznie i ze łzami w oczach. Abd-el-Kader 
długo nie mógł przyjść z wzruszenia do słowa i tylko skinieniem 
ręki zaprosił biskupa i będących w towarzystwio jego księży do zajęcia 
miejsca i przyjęcia śniadania, składającego się æ kawy i sucharków. 
Nareszcie zagadnął go biskup temi słowy: „Od dawna juz prognałem 
cię oglądać i nacieszyć się wspólnie (wojem uwolnieniem: wznosiłem 
często modły moje do Bega, aby cię wyprowadził z niewoli i bło- 
gosławię męża tego, który ci wolność przywrócił,“ Na to odrzekł 
Abd-el-Kader: „Jesteś pierwszy z Francuzów, który duszę moją 
pojął i nigdy nie sądził o mnie fałszywie: modły twoje przebiły Nie- 
biosa; Bóg fo sprawił i oświecił ducha wspaniałego księcia, który 
mię odwidził i wolnością ohbdarzył*, Wizyta biskupa Dupuch trwała 
przez cwierć godziny i przez cały ten czas nie wypuszczał Abd-e/- 
Kader dłoń biskupa z ujęcia swego, powtarzając kilkakrotnie życze- 
nie częstych odwiedzin. „Źa powrotem twoim do Amboisse,* zape- 
wniał ks. biskup, „hede upraszał o pozwolenie spędzenia z tobą dni 
kilku.“ „Przyjmuję z uciechą fo przyrzeczenie“, odrzekł Abd-el- 
Kader, „leca i tu w Paryżu nie zapominaj o mnie. Radbym cię za- 
wsze oglądać.* Przy pożegnaniu uściskali się raz jeszcze, 

Emir Abd-el-fiader nie umie wyrazić się w języku francuskim 
i przy rozmowach swoich używa tłómacza. W St. Cloud zastępy- 
wał miejsce takiego tłumacza zwykle jenerał Dumas, dyrektor spraw 
algierskich w wydziale ministerstwa wojny, i przekładał księciu pre- 
zydentowi słowa Add-el-Kadera, Za przyjazdem swoim do hotelu 
na ulicy Rivoli wspomniał o salonie, mianując go wyrazem francuskim, 
przez-co dawał do poznania, iż zyczyłby dostać się do głównego a- 
partamentu, — Add-el-Kader żyje bardzo skromnie; mięsa niejada 
żadnego i żywi się powiększej części ryżem gotowanym lub wy- 
piekanym, jarzyną i owocami; w ciagu dnia posila się feż bułeczką 
pieczoną na mleku. Do obiadu zasiada zwykle sam jeden, Obydwa 
towarzysze jego palą tyloń, od czego się emir wstrzymuje, bowiem 
zabrania mu tego stopień jego w hierarchyi kościeloej. Sypia w łóżku 
na sposób francuski usłanem, jeden zaś z jego towarzyszów kładzie 
się obok łóżka jego na wozściełonym dywanie według zwyczaju 
wschodniego, — Zachowuje się zawsze » powagą i pewną uroczy- 
stością, a wyraz twarzy jego zdradza smutne uczucia, mimoto jednak 
uprzedza każdego swemi grzecznościami. Widok Paryża i osobliwo- 
ści tego miasta nie uczyniły na nim jek się zdaje, szczególnego wra- 
zenia, Odprawia częste modły w swoim „aparlamencie w głos i Z 
schyloną twarzą ku ziemi. Zaraz po swojem do hotelu przybyciu, 
kazał sobie wskazać wschodnią stronę Świata, padł na ziemię na ko- 
biercu rozścielonym przez dodanych mu do usług Arabów i odma- 
wiał w głos swoja modlitwę. Arabowie będący w jego towarzystwie 
vachowują się zawsze z największem dlań uszanowaniem, (P. Z.) 


Bonięsienia z ostatniej poczty. 
kRregenz, 2go listopada, Jego cesarzew. Mość W. książę 
Następca Tronu Rosyi w towarzystwie Jego królewicz. Mości Nastę- 
pcy Tronu Wirtembergu przybył dzisiaj o god, 11, przedpołudniem 
z Friedrichshafen do Bregenz i udał się natychmiast na Chur, Medyo- 
lan i Tryest w dalsza podróż do Wićdnia, (W. Z.) 
Londyn, 4. lislopada, Dzisiaj otworzono parlament. 
Paryż, 6. listopada. 87, renta 85, 45. Słychać, że mają na- 
stapić liczne aresztacye między cywilnymi i wojskowymi. | Gw 
Turyn, 5. listopada. Dzisiejsze dzienniki nie nie wspominają 


o rezultacie przesilenia ministeryalnego. Obiega adres względem prze- 
wiezienia do Turynu zwłok Giobertego. = 


Genua, 4. listopada. 


Główny Redaktor NA. Szrzeniawa Sartyni. 


lenia ministeryalnego i prosi or żel i i 
| la : hd ee! CA sam oraz, ażeby się przyczynił do zawiaa 
zania tomunikacyi Z SZwajcarya za pomocą kolei żelaznych i do 
wybudowania gościńców handlowych do Parmy t 
5 KE eo [R R = GE ` 
Petersburg, 5. listopada, Książę Łeuchtonburg umarł, 


(L. k.a.) 


EEE EE ARONA 


413, NE : 
Wiadomości handlowe, 
(Targ na bydło we Lwowie.) 
$ . =] 

" Hósów , Sgo listopada. Sped bydla rzeźnrga na dzisiejszym 
targu liczył 168 wołów i 35 krów, które w 11 stadach po 6 do 
40 sztuk, a mi cici : ienie brki i 
Woni ać mian oeio z Rozdotui, Lesienic, Bóbrki, Dawidowa, 

'sznie I Szezcrea na fargowice przypedzono. Z tej liczby sprze- 
dano — jak nam donoszą — na targu tylko 76 wałów na potrzebe 
wiasta i płacono za sztuk logąac; żyć PO Kamienie 1 
Kanie i 180 0075 ar koi ADE r 2 kamieni mięsa i 1 
ką ień łoju, I a Ə k.; sztuka zaś, która szacowano na 133, 
kamieni mięsa i 177, kam. łoju, kosztowała 150 OW wW j 


(Ceny targowe w obwodzie Samborskim.) 

Sambor, 3. listopada. Według doniesień handlowych pla- 
© a w ostatnich dwóch tygodniach października na targach w Sam- 
borze, Droliohyezy i Komarnie w przecięciu za korzce pszenicy 7r 
45k.—7r.54k.—7r iżk.; żyta Gr.27%k— Gr.42k,—5y 36k.; jecznienia 
Su —*r.l j ý „afłk.; jeezmienia 

r.24t.—4r.—3r.5Gk.; owsa 21.80: —2r.18k.— 2r.43k : hreczki 0 
 KQt. En fMRixut 1: ` , my” R 7 
Shak jr: kukuradzy 6rdk —6r—0; kartofli Zr.40k.—2r. 
I8k.—2r. Za pei siana 40k.—30k.— Ir. Sag drzewa twurdeca 
ak Gr — 5 maRTOAWA de. AW 3 S 
e Gr. a GR, Lo dzy 4r,36k.—4r.—5r. Funt 
mięsa wołowcga sprzedawano po '/,k—31,k 34 Ko: „+ i 
wif Ir.56k.—2r,8k,- Ir 36k. m konw. Ni AROA vA 
ily po Iv.56k.—2r,Sk, róbGk, in. konw. Nasienia konicza i wełny 
nie było w handlu. 


Hurs Hwowsłeć 
* 


otówiką warem 

Dnia 9. listopada. EE zi 

złe. | kr. | zir. | kr. 
bukslrdieiersii +. SAM O. mon: k. 5 28 5 32 
Dikit cesuwski 3.3297 : Jas 5 33 5 37 
 Półimperya! zł. rosyjski , , . , Aa 5 4 9 36 9 39 

RNC śr. resyjeh 0. 040, r. 4 1 51, 1 521, 
Talan prani >. o0.,.% 30m Osa) 1 42 I M 
Pelski kurant i pigcioztkotówk. SAME © 4] 1 22 1 23 
Walicyjskie listy zastawne za 109 złr. , gf 90 10 90 30 


Kurs listów zastawnych w Bał. stan. Knsiytucie kredytowym. 


Dnia 9. listopada 1862, zdr. | Kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 DO ei ae «— mon. konw, 90i 
Przedano „ LONATO NEE o ET CEET f — sa 
Dawano - p aaao 2 0 ABE i, » » — — 
ea E E E e aaa E E © c $ 90 45 


(Kurs wekslowy wiódeński z 9. listopada.) 

Amsterdam I 2. m. 1611), Augeburz 115% L uso. Frankfurt 115 1. 2, m, 
Genua — p. 2.m. Hamburg t71 L2.m. Liwurna L13 p. 2. m. Londyn 11.2617. 
L 3. m. Medyolan Li614. Marsylia —1. Paryż 13644 L Bukareszt —, Ken. 
stantynopel —, Agio dak. ces, Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 941, 
lit B. 10914. Pożyczka z roku 1852 941,4. ' a 


—, 


(Kurs giełdy frankfortskiej z 6 listopada.) 
Metal. anstr. 5%, 807; 41⁄4 721, Akeye bank. 1378. Sardyńskie —. Nie 
szpańshie 45!3,. Wiódeńskie 1027, Losy z r. 183% 191'; 1839 r. 11614 
(Kurs gieldy berlińskiej z 5. listopada.) 
Dobrowolna pożyczka 5%, 102 p. 414%, z r. 1850 1041/4. 4140 7 r, 
1852 10314. Obligacye dluga państwa 93%. Akcye bank. 107. L Pol. list, z3- 
slaw, --; nowe 9714; Pol. 660 L 92; 300 l 156 L Frydrychsdory 131/,, 
Inne złoto za 6 tal. 11. Austr, banknoty 891%, 
SRR OGC zza p 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. listopada. 
Ir. Dzieduszycka Izabela, z Jabłonowa. — PP, Heydel Henryk, z Romad= 
szówki, — Kotkowski Władysław, z Czerlan. — Fedorowicz Wincenty, z Rze- 
szowa. 


Wyjeęchali ze Ewowa. 
Dnia 9. listopada, 
Hr. Lanckoroński Stanisław, do Tarnowa. — P. Czetsch, c. k. major, do 
Krakowa. 


Dnia 9. listopada, 


OTC amaa zz” =. 
Baromijr Stopień Średni mm, ryt 
4 WRC ciepła stan tem- | Kierunek i sita Stan 
oia ME da -| wedlug | peratury wiafru AE 
o A Reaum. |dog.ó.zr. y 
eaum. i 
z A a 
s p m e" 6 750 % 
6 god.zran.| 27 10 20 |+ 0a 5 zachod., pochia. mgła 
2 god, pop.| 27 936 |+ 7 |-+- 40 A » burza 
10 god. wie.| 27 8 98 | + 6,59 b s 


TEATER 
Dsis: Przedst. polsk.: „Panna Seigliére.“ 
W sobote: Na dochód JP. Sehreiber Kirchberger: Opera 
niem,: „Ndarie von Etohiam.* 


SE EZ EAn raTa 


Z c. k, galie; drukarni rządowej. 


